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I. ROZPRAWY 

Tadeusz Sulimirski 

HANDEL TROI Z EUROPĄ 

Początki handlu sięgają w daleką przeszłość przedhistoryczną. 
Jednym z najdawniejszych przedmiotów handlu był krzemień, 
później metale, zwłaszcza miedź i cyna. Handel ten miał duże 
znaczenie dla ludów przedłiistorycznych, ułatwiając wzajemny ich 
kontakt i szerzenie się nowych idei oraz zapoznawanie się ich 
z postępem technicznym w innych krajach. Bez porównania jednak 
większe znaczenie miał pod tym względem handel dalekosiężny 
z krajami starożytnej cywiUzacji basenu Morza Śródziemnego. 
Handel ten, przecinający wiele terytoriów plemiennych, musiał spo-
czywać w rękach zawodowych kupców, którzy znali potrzeby rynku, 
śródziemnomorskiego i ceny dostarczanych tamże towarów; posia-
dali doskonałą znajomość źródeł ich nabywania w odległych krajach, 
a przy tym musieli być dobrymi organizatorami, by zapewnić 
stałą dostawę i transport towarów z Europy na południe. Nieodzowna 
do tego była ścisła współpraca z lokalnymi władcami terenów, 
z których pochodziły wywożone produkty i surowiec, jak również 
z władcami krajów tranzytowych celem zapewnienia bezpieczeństwa 
transportu. 

Wyraźnym śladem kontaktu krajów Europy środkowej 
i wschodniej z centrami starożytnej cywilizacji egejskiej, począwszy 
od trzeciego tysiąclecia przed Chr., są różne wyroby, głównie 
ozdoby, pochodzenia południowego znajdowane w tych krajach. 
Zabytki te były niejednokrotnie rejestrowane i omawiane w odnoś-
nej literaturze archeologicznej i nieraz zwracano uwagę na silny 
wpływ południa, szczególnie kultury miceńskiej, na ludność miejsco-
wąi). Zagadnienia te omawiano jednak głównie na marginesie prac 
poświęconych innym tematom, zwłaszcza dotyczącym ustalenia 
chronologii zabytków północnych na podstawie kontaktów z po-
łudniem, albo też koncentrowano się na zabytkach południowych, 
znajdowanych w obrębie dość ograniczonych terytoriów, nie obej-
mując całości zagadnienia^). 



w związku z moimi pracami nad pradziejami Polski i Europy 
wschodniej musiałem zająć się ustaleniem geograficznego zasięgu 
i zakresu penetracji południowej na tych terenach głównie w drugim 
tysiącleciu przed Chr., oraz zbadania jej charakteru i celów*). 
W trakcie tych studiów zdałem sobie sprawę z ogromnej roli, jaką 
w stosunkach pomiędzy południem a centrum i wschodem Europy 
musiała odgrywać Troja, a raczej szereg grodów, jakie kolejno 
istniały na miejscu Troi począwszy od trzeciego tysiąclecia przed Chr. 
Troja zajmowała kluczową pozycję w handlu pomiędzy światem 
egejskim a krajami europejskimi, który korzystał z najlepiej w tym 
czasie znanej drogi wodnej poprzez Dardanele, Morze Czarne 
i Dunaj, względnie inne rzeki wpadające do Morza Czarnego. Jeśli 
nawet sama nie prowadziła tego handlu, to w każdym razie Troja 
niewątpliwie go kontrolowała, ciągnąc z tego korzyści. 

Poematy Homera, Iliada i Odyseja, uwieczniły dziesięcioletnie 
zmagania o zdobycie potężnego grodu Ilionu-Troi i bohaterów tego 
dramatu, jak też przygody Odyseusza, jednego z bohaterów. Dzięki 
tym poematom Troja i jej bohaterowie zachowali się w żywej 
pamięci ponad 3000 lat do czasów dzisiejszych, chociaż zaczęto już 
powoli uważać Troję za mityczne miasto, a wojnę trojańską za 
•wytwór fantazji poety. 

U mieszkańców wysp i wybrzeży Morza Egejskiego pamięć 
o Troi i jej położeniu nigdy nie zaginęła. Tradycja miejscowa stale 
•wskazywała na wzgórze-grodzisko Hissarlik, położone na wybrzeżu 
małoazjatyckim naprzeciw południowego wylotu Dardaneli i na-
przeciw południowego cypla półwyspu Gallipoli, jako na miejsce 
grodu trojańskiego (mapa po stronie 16). Tradycję tę w pełni potwier-
dziły wykopaliska prowadzone tamże przez niemieckiego archeologa, 
dra H. Schliemanna, w latach 1870-1890, częściowo z pomocą 
dra W. Dorpfelda i kontynuowane przez tegoż przez dalsze cztery 
lata po śmierci dra Schliemanna*). W latach 1932-1938 były prze-
prowadzone na wzgórzu Hissarlik nowe badania przez ekspedycję 
Uniwersytetu Cincinnati w Stanach Zjednoczonych pod kiero-
wnictwem prof. Carla W. Blegena. Wyniki badań zostały opubliko-
wane w kilku dużych tomach'), zwięzły zaś i popularny opis tychże 
dał ostatnio prof. C.W. Blegen«). 

Wzgórze Hissarlik wznosiło się 31 m ponad poziom otaczającej 
go równiny. Wykopaliska wykazały, że kryło ono szczątki i ruiny 
nie jednego grodu trojańskiego, lecz ponad dziesięciu grodów i osad, 
jakie w ciągu długich wieków istniały na tym miejscu. Gruzy 



grubości 15 m. zawierały 46 kolejnych warstw budowlanych, 
większość bowiem grodów było kilkakrotnie przebudowywanych. 
Nie wszystkie grody miały to samo znaczenie, a dla naszych 
rozważań najważniejsze były grody, których szczątkom nadano 
nazwy Troi I, Troi II i Troi VI. Żaden z nich nie był Troją-Ilionem 
Priama, opiewaną przez Homera. Troją homerycką była Troja Vila. 

Gród Troja I powstał z początkiem trzeciego tysiąclecia przed 
Chr. i istniał około 500 lat, mniej więcej do połowy tego tysiąclecia. 
Jego rumowiska miały przeszło 4 m grubości, w których naliczono 
10 kolejnych poziomów budowlanych, świadczących o wielokrot-
nym przebudowywaniu. Gród, który miał średnicy tylko około 75 m, 
był otoczony silnym murem obronnym około 2.50 m grubości, 
około 3.50 m wysokości. W gruzach znaleziono sporo ceramiki 
oraz trochę narzędzi i broni wykonanych z kamienia i miedzi. 
Wyroby metalowe były po części odlewane na miejscu. Charakter 
zabytków świadczy o ścisłym związku mieszkańców Troi I z lud-
nością Grecji, Cyklad oraz Tracji i Macedonii, natomiast różnili 
się oni od współczesnej im ludności Małej Azji. 

Troja I była najdalej na północ wysuniętą, izolowaną placówką 
kultury egejskiej. Rodzi się zatem pytanie, jaki był cel założenia 
tego grodu i jego istnienia? 

Gród założony został w doskonałym punkcie. Panował on nad 
rozległą równiną północno-zachodniej Anatolii i nad najwygodniej-
szym połączeniem drogą lądową Europy, Bałkanów, z centralną 
Anatolią. Będąc nieco odsunięty od brzegu morza, był on zabezpie-
czony przed nagłymi i niespodziewanymi napadami piratów. Poło-
żenie u południowego wylotu Hellespontu, dzisiejszych Dardaneh, 
dawało grodowi dominującą pozycję nad jedynym dostępem drogą 
wodną z Morza Egejskiego do krajów czarnomorskich i ich głębo-
kiego zaplecza. 

lak się wydaje, głównym celem założenia grodu w tym miejscu 
było właśnie panowanie nad przejściem na Morze Czarne, a tym 
samym kontrola handlu korzystającego z tej drogi, połączona przy-
puszczalnie z pobieraniem odpowiednich opłat. Tą drogą już 
w czwartym tysiącleciu przed Chr. szedł handel muszlami małża 
Spondylus gaederopus, żyjącego tylko w Morzu Śródziemnym 
i Morzu Marmara. Muszle te służyły do wyrobu różnych paciorków, 
wisiorków i innych ozdób i musiały być ogromnie poszukiwane 
i cenione przez ówczesnych mieszkańców Europy środkowej, jak 
świadczy duża ilość ich znalezisk. Układają się one wzdłuż Dunaju, 
od Morza Czarnego do centrum Europy, dochodząc na zachodzie 
do Renu, a do Bałtyku na północy'). Znaleziono je także w kilku 



punktach w Polsce. Handel muszlami Spondylus rozwijał się nadal 
w trzecim tysiącleciu i gród Troja I miał zapewne jakiś z nim 
związek. Muszle, jak można przypuszczać, służyły jako odpłata za 
miejscowe produkty lub opłata za bezpieczeństwo transportu lokal-
nyck produktów na południe w czasie przechodzenia przez liczne 
terytoria plemienne. Trudno jednak orzec, jakie towary i surowce 
w tym czasie wywożono z północy do krajów egejskich. Być może, 
że głównym produktem, surowcem, były miedź i cyna, których 
w trzecim tysiącleciu zaczęło już brakować w krajach Bliskiego 
Wschodu, gdyż miejscowe złoża zaczęły się już wyczerpywać®). 

Kontrola nad idącym przez Dardanele handlem metalami, 
miedzią, cyną i złotem, których złoża w różnych krajach Europy 
zostały odkryte przez tzw. prospektorów z południa, była zapewne 
także podstawą bogactwa Troi II, grodu założonego około połowy 
trzeciego tysiąclecia na miejscu Troi I, zniszczonej przez silny 
pożar. Nie dało się ustalić, co było przyczyną pożaru, zabytki 
•świadczą jednak o tym, że pomiędzy Troją I a Troją II nie było 
żadnsj zmiany ludności. 

Troja II, większa od swej poprzedniczki, nie była wielkim 
grodem, mając tylko około 110 m średnicy. Mury jej, umocnione 
kilku wieżami, były bardziej masywne niż mury Troi I. Siedem 
warstw budowlanych, łącznej grubości blisko 3 m, wskazuje na to, 
że w czasie swego 300-letniego istnienia gród był kilkakrotnie prze-
budowywany. W samym jego centrum znajdował się monumentalny, 
typu megaronu, pałac władcy grodu. 

Troja II została spalona i zburzona przez jakiegoś wroga. 
W ruinach jej znaleziono tylko kilka szkieletów ludzkich, co prze-
mawia za tym, że mieszkańcy uszli z grodu przed jego katastrofą. 
Powrócili oni jednak niebawem, aby gród odbudować. Szczątki 
odbudowanego grodu noszą nazwę Troi III. 

Zdobywcy Troi II nie mieli zapewne dość czasu na obrabowanie 
jego zgliszcz. W gruzach grodu znaleziono ogromną masę sprzętu 
domowego, ceramiki, narzędzi wykonanych z kamienia, krzemienia, 
obsydianu, z kości i rogu, jak również nieco narzędzi metalowych, 
tj. brązowych i miedzianych. W schowkach skupiających się głównie 
w okolicy pałacu królewskiego, znaleziono kilkanaście „skarbów", 
w skład których wchodziły różne kosztowności, broń i nieco 
innych przedmiotów. Była tam misternie wykonana biżuteria złota, 
łańcuszki, wisiorki, zausznice, perełki, złote i brązowe pierścienie, 
bransolety i szpile, złote, srebrne i miedziane naczynia, brązowe 
i miedziane sztylety, groty oszczepów i siekiery, oraz pięknie wyko-



nane ozdobne nefrytowe toporki bojowe, które zapewne służyły 
jako oznaka godności. 

Znaleziska wskazują na to, że w grodzie czynnycłi było wiele 
"warsztatów rzemieślniczych. Gliniane naczynia były wyrabiane prze-
ważnie na miejscu, przy czym pod koniec istnienia grodu wprowa-
dzono koło garncarskie. Wyroby metalowe były także produktami 
miejscowymi, podobnie jak biżuteria, której wyrobem trudnili się 
złotnicy wykształceni w ośrodkach azjatyckich, jak na to wskazuje 
charakter wyrobów. Biżuteria ta tak w technice wykonania, jak 
i w typach produkowanych, oparta była na przemyśle jubilerskim 
sumeryjskim, a po części także przypomina typy znane z przed-
dynastycznego Egiptu. Niektóre przedmioty reprezentują wyroby 
niezwykle rozpowszechnione na całym obszarze Azji Przedniej, od 
Anatolii po Iran i Indie. 

Troja II musiała utrzymywać żywe stosunki z wielu krajami 
starożytnej cywilizacji śródziemnomorskiej. Marmur i obsydian zna-
lezione w jej ruinach pochodziły zapewne z Cyklad lub innych 
•wysp egejskich. Głównie z Cyklad pochodziła także znaczna część 
obcej ceramiki, pośród której było sporo naczyń służących do 
przewozu oliwy. Lapis lazuli oraz jadeit-nefryt przywiezione były 
z Iranu lub dzisiejszej sowieckiej Środkowej Azji (Turkestanu). 
Kryształ górski i karniol (krwawnik), z których wykonane były 
liczne paciorki, pochodziły z jednego z krajów Przedniej Azji lub 
z Zakaukazia. Azjatyckiego pochodzenia była ciekawa ołowiana 
figxirka, idola. 

Złoto, srebro, miedź i cynę musiano oczywiście także przjwozić 
z obcych krajów. Miedź, przynajmniej po części, mogła pochodzić 
z pobliskich gór Ida. C.W. Blegen przypuszcza, że doto pochodziło 
z centralnej Anatolii, starożytnej Frygii, z odległości około 300 km 
<lrogą lądową, lub z nieco bliższej południowo-zaohodniej Anatolii, 
starożytnej Lydii. 

Wydaje się jednak, że metale te — może z wyjątkiem miedzi — 
pochodziły raczej z krajów Europy środkowej i z Kaukazu. W lite-
raturze archeologicznej niejednokrotnie zwracano uwagę na powią-
zania Troi II z północno-zachodnim Kaukazem, z Kubaniem®). 
Odzwierciedlają się one wyraźnie w niezwykle bogatym wyposażeniu 
,Jcrólewskiego" grobu w kurhanie z Maikop na Kubaniu^"), dato-
wanego na czas poprzedzający upadek Troi II około 2300 przed 
•Chr. W grobie znaleziono liczne wyroby złote i srebrne, naczynia, 
ozdoby, baldachim zdobiony dużą ilością naszytych złotych blaszek 
w kształcie różnych zwierząt, oraz złotymi figurkami osadzonymi 
na podtrzymujących go słupkach, poza tym miedzianą broń. Na 



wielu przedmiotach wchodzących w skład wyposażenia grobu, 
a szczegóhiie w ornamentyce srebrnych waz, widać wyraźny wpływ 
syryjski. Mógł on sięgnąć tam tylko drogą morską, zatem za 
pośrednictwem lub kontrolą Troi II. Można przypuszczać, że bo-
gactwo osobnika pochowanego w kurhanie maikopskim, zapewne 
miejscowego władcy, pochodziło z opłat za tranzyt miedzi z kopalń 
miedzi lub odkrywek położonych w północno-zachodniej części gór 
Kaukazu w niewielkiej odległości od Maikopu. Najwygodniejsza 
droga z kopalni do morza prowadziła wzdłuż rzeki Kubań i jej; 
dopływów. 

Ceramika i wyroby brązowe z osady w Kwacchelebi w Gruzji 
środkowej z drugiej połowy trzeciego tysiąclecia przed Chr. wskazują 
na kontakt z Troją II, zakaukaskiej kultury tego okresu, zwanej 
kulturą Kura-Arakses, do której ta osada należałaii). Zaświadcza 
ten kontakt także brązowy grot oszczepu pochodzenia pólnocno-
syryjskiego, znaleziony w Zages koło Tyflisu"), pochodzący z czasów 
około 2300 przed Chr., który mógł dostać się na Zakaukazie tylko 
drogą morską przez Dardanele. Zachodnia Gruzja, starożytna Kol-
chida, była dobrze znana starożytnym jako kraj złotonośny, czego 
wymownym dowodem jest legenda o wyprawie Argonautów po 
złote runo. 

Kosztowności odkryte w ruinach Troi II świadczą o bogactwie 
grodu i jego władców. Podstawą zaś tego bogactwa była niewątpliwie 
eksploatacja zasobów mineralnych nie tylko Kaukazu, ale także 
i Europy środkowej, oraz korzyści ciągnione z kontroli Dardaneli.. 

Jednym z wyraźnych śladów powiązań Troi II z krajami 
środkowej Europy są paciorki bursztynowe, znalezione w jednym ze 
skarbów trojańskich (skarb L). Bez względu na to, czy bursztyn ten 
pochodził z wybrzeża polskiego, z Prus Wschodnich albo z Jutlandii,. 
mógł on dostać się do Troi tylko drogą dunajską lub wzdłuż 
Dniestru, za pośrednictwem nadmorskiej osady w Usatowie, o której 
będzie mowa nieco dalej. Jest to jedno z najstarszych znalezisk 
bursztynu na terenie egejskim, choć nie jedyne z tego czasu. Dużo 
bursztynu, niewiadomego jednak pochodzenia, znaleziono pod wieżą 
grodu Assur w Mezopotamii^'). Znalezisko to datowane jest mniej 
więcej na połowę trzeciego tysiąclecia, zatem na czas istnienia 
Troi II. Właściwy handel bursztynem bałtyckim rozwinął się jednak 
dopiero w 16 w. przed Chr., za czasów Troi VI. 

Na silny kontakt Troi II z krajami nad środkowym Dunajem 
wskazuje wielka liczba metalowych ozdób, charakterystycznych dla 
Troi II, jakie z początkiem drugiego tysiąclecia przed Chr. stały 
się niezwykle popularne w Europie środkowej i weszły w zespót 



Przedmio ty zdobione w s ty lu „mlceńsk im": a — brązowy gro t 
oszczepu z Clur iupińska (na południe od Chersonia, n a Ukra in ie ) 
oraz jego rozwinięty o rnamen t ; b — rogowy krępulec z Bełza; 
c — części kościane uzdy końskie j z Yat iny w Banacie jugosło-
wiańskim, okrąg ły krępulec wędzidła oraz t r z y r u r k o w a t e 

łączniki k rzyżu jących się rzemieni. 



.i • •-•-, 




